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Konferencja w prezydjum 
Rady ministrów

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.).— 
Wczoraj popołudniu odbyła się w pre
zydjum Rady ministrów pod przewod
nictwem premjera konferencja w spra
wach gospodarczych Gdańska.

W konferencji wzięli m. in. udział 
min. Matuszewski i Car oraz wicemin. 
Wysocki i Kożuchowski. (w)

Obrady stronnictw 
chłopskich

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.).— 
Wczoraj przez cały dzień toczyły się o- 
brady 3 stronnictw chłopskich — Wy
zwolenia, Str. Chłopskiego i Piasta. Ob
rady nosiły charakter wewnętrzny. O- 
mawiano przeważnie prace organiza
cyjne.

Duże zaciekawienie budziła sprawa 
trzech secesjonistów z B. B., którzy za
biegali o dostanie się do Stronnictwa 
Chłopskiego. Sprawy tej jeszcze nie 
rozstrzygnięto, (w)

Bilans handlowy
za miesiąc czerwiec

Warszawa, 15. 7. (PAT). We
dług tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statyst. bilans handlu zagranicz
nego Polski łącznie z w. m. Gdańskiem 
w czerwcu r. b. przedstawia się nastę
pująco:

Przywieziono 239.463 ton towarów 
wartości 177.368 tys. zł, wywieziono zaś 
1337.938 ton towarów wartości 169.274 
tys. zł. W porównaniu do maja przy
wóz zmniejszył się o 56.558 ton wartości 
19.317 tys. zł a wywóz zmniejszył się 
94.392 ton wartości 29.927 tys. zł.

Saldo ujemne bilansu zagranicznego 
w czerwcu wynosiło 8.094 tys. zł.

Z pobyto włoskiego pod
sekretarza stanu w Polsce

Wioski podsekretarz stanu w mini
sterstwie komunikacji p. Filip Penna- 
yaria opuszczając Polskę wysłał z 
Katowic, na ręce min. kom. p. Kiihna 
depeszę, wyrażającą, uczucia głębokiej 
wdzięczności za serdeczne przyjęcie 
oraz uprzejmości doznane w czasie 
niezapomnianego pobytu w Sławnem 
1 gościnnem państwie polskiem.

Min. Manoilescu
w Warszawie

Warszawa, 15. 7. (PAT). Dziś 
? godz. 18 specjalnym samolotem przy- 
“U z Katowic na lotnisko w Mokotowie 
<Jln- komunikacji królestwa Rumunji 
‘ an.01lescu w towarzystwie podsekreta- 
za lnż- Czapskiego, radcy handlowego 

przy poselstwie w Bukareszcie p. Vetu-
oraz sekretarza osobistego.

,u.. nocy m™. Manoilescu w lowarzy- 
1 min..komunikacji Kiihna uda się

Poznania celem zwiedzenia MWKT.

Pogrzeb prof. Jaworskiego
)V a r s z a w a, 15. 7. (PAT). Ekspor- 
ja zwłok śp. prof. Uniw. Jagiell. 

na<u .ława Leopolda Jaworskiego 
9 3(1 Z ^ilanpwka w dniu 16 bm. o 

• • Pogrzeb odbędzie się w Krakowie
'-wartek, 17 bm. o g. 16-tej.

Aresztowanie właściciela
drukarni

Wwarszawa’ i6- 7- (Teh wł.).— 
Jan RW^a i właściciel drukarni „Rola“ 
or7ftn,,Uri.an z°stał aresztowany na mocy

enia sądu handlowego, (w)

Pożar olejarni w Harburgu.

Odpowiedź rządu polskiego
na memorjał Brianda

Warszawa, 15. 7. (PAT). Odpo
wiedź rządu polskiego na memorjał 
francuski w sprawie systemu unji euro-' 
pejskiej:

Rząd polski, który zawsze przywią
zywał jaknajwiększe znaczenie do wy-» 
siłków, zmierzających w kierunku za
cieśnienia węzłów solidarności europej
skiej, zapoznawszy się z memorandum 
rządu francuskiego z 17 maja 1930 roku 
w sprawie organizacji systemu unji eu
ropejskiej, może jedynie wyrazić żywą 
radość z powodu tej szczęśliwej inicja
tywy, którą pragnie jaknajserdeczniej 
poprzeć. Oświadczenie w tej sprawie p., 
Brianda w czasie 10-go zgromadzenia 
Ligi Narodów, po którem nastąpiła je
dnogłośna decyzja 27 państw powierze
nia sprecyzowania delegatowi Francji 
punktów zasadniczych projektowanej 
organizacji, które zostały wyłożone w 
memorjale z 17 maja, postawiło proble
mat unji europejskiej na terenie rzeczy
wistości politycznej.

Polska, która w czasie 10-go zgroma
dzenia całkowicie solidaryzowała się z 
projektem p. Brianda, przystępuje obec
nie do idei Unji europejskiej i oświad
cza, że jest gotowa do wzięcia udziału 
w pracach przygotowawczych, które 
pierwsza konferencja europejska uzna 
za potrzebne. Rząd polski zgodnie z i- 
deą zasadniczą memoriału uważa, że U- 
nja europejska musi się opierać na bez
pieczeństwie, zagwarantowanem jedna
kowo dla wszystkich państw oraz na 
szacunku ich nienaruszalności i nieza
leżności politycznej. W celu wytworze
nia ducha wzajemnego zaufania byłoby 
rzeczą właściwą, organizując unję euro
pejską, czerpać natchnienie z celowości 
zasad!, które stworzyły podstawę proto
kółu genewskiego i stworzyły w ten 
sposób jedność poglądów na samą kwin
tesencję życia politycznego Europy. Sta
ny europejskie mogłyby łatwiej poro
zumieć się co do innych zagadnień 
wspólnych np. w dziedzinie ekonomicz
nej. Odpowiednią by była idea memo- 
rjału, że Unja europejska ma przygoto
wać drogę do zbliżenia gospodarczego, 
zajmując się przedewszystkiem zagad
nieniami bezpieczeństwa politycznego. 
Rząd polski podziela pogląd, że unja eu
ropejska będzie również musíala zająć 
się zagadnieniami, wymienianemi w 
charakterze informacyjnym w memorja
le francuskim i krteresującemi specjal

nie narodiy europejskie z powodu ich są
siedztwa na tym?sąmym kontynencie. •

Memorjał' podkreśla fakt, że Unja 
europejska nie może być skierowana 
przeciwko żadnemu narodowi, ani 
żadnej grupie narodów. Jest to zasa
da, która z punktu widzenia rządu 
polskiego nie może podlegać dyskusji 
Rząd ten nie mógłby współdziałać z 
organizacją, której cele nie pokrywa
łyby się z ideą współpracy międzyna
rodowej. Sama idea stanów europej
skich, pojęta jest w ten sposób, aby 
służyła dziełu ogólnej współpracy za 
pośrednictwem większego sharmoni- 
zowania ludów europejskich. Jest 
również rzeczą jasną, że Unja nie. mo
że być uważaną inaczej, jak jako u- 
kład regjonalny w kadrach paktu Li
gi Narodów, który jest i pozostanie 
zawsze najwyższem prawem dla 
wszystkich członków Ligi.

Zadaniem rządu polskiego i zada
niem Unji byłoby przygotowanie bar
dziej skutecznego wykonania zobo
wiązań, wypływających z paktu w 
drodze rozwiązania zagadnień o cha
rakterze europejskim. Stworzenie 
unji na tej podstawie nie osłabiłoby 
lecz mogłoby jediynie wzmocnić orga
nizm Ligi Narodów.

Rząd polski nie ma jeszcze moż
ności odpowiedzieć na wszystkie py
tania, zawarte w memorjale francu
skim i przedstawić już teraz szczegó
łowe suggestje. Ogólna dyskusja na 
konferencji państw europejskich, 
przewidziana we wrześniu rb., po
zwoli zapewne ustanowić pożyteczne 
wskazania dla dalszego biegu prac 
przygotowawczych. Konferencja mo
głaby następnie mianować komitet 
studjów, któryby opracował zagadnie
nia i przedstawił swoje suggestje rzą
dom państw europejskich. W ten 
sposób na następnem zebraniu mo- 
żnaby przystąpić do zagadnienia 
stworzenia Unji europejskiej z pełną 
znajomością rzeczy. Jednakże rząd 
polski zgodzi się na każdą inną pro
cedurę, która spotka się z aprobatą 
państw zainteresowanych na zebra
niu wrześniowem. Zresztą bez wzglę
du na to jaka będzie przyjęta proce
dura, rząd polski ma niezłomną na
dzieję, że szlachetna inicjatywa rzą
du francuskiego znajdzie jaknajlepsze 
przyjęcie wśród narodów europej

skich dla ogólnego dobra całej ludz
kości.

Zajścia w Egipcie
Aleksandr ja, 15. .7. (PAT.) W 

czasie dzisiejszych zajść wojska egip
skie całkowicie opanowały sytuację.

Sytuacja w Finlandji
Helsingfors, 15.. 7. (PAT.) Na 

posiedzeniu pai'lamentu sprawa usta
wy o ochronie republiki została odło
żona do czasu przeprowadzenia no
wych wyborów, ponieważ w głosowa
niu nie osiągnięto wymaganej więk
szości.

Nowy dziekan 
św. kollegjum kardynałów

Citta del Vaticano, 15. 7. 
(PAT.) Po śmierci kard. VanutellegSK 
nowym dziekanem św. kollegium kar
dynałów został kard. January Granilo 
di Belmonte.

Zwiedzajcie
Międzynarodową Wystawę Komuni

kacji i Turystyki w Poznaniu 
od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.

W metropolji świata
Hyde-Park — Oxford Street — Wizja 

przeszłości — Hotele londyńskie
(Od własnego korespondenta)

Londyn, w lipcu.
Zaraz w pierwszych dniach pobytu 

w Londynie, tern prawdziwem centrum 
dzisiejszego świata, skierowałem swe 
kroki do słynnego Hyde parku, o któ
rym tak wiele w życiu swem słyszałem. 
Jest on rzeczywiście wielki i piękny, ale 
przyznać muszę, że na jego widok wra
żenie moje uległo, że tak powiem, roz
dwojeniu' O ile bowiem przyroda da
ła tu wszystko, czego tylko w klimacie 
londyńskim wymagać od niej można, o- 
becność niewidzianej zazwyczaj w na
szych parkach „publiczności“ wywołać 
musi pewne zdziwienie. Przedpołud
niem bowiem na olbrzymich trawni
kach tego parku pasą się stada brud
nych owiec a przez cały dzień wałęsają 
się gromady bezrobotnych, których zre
sztą nie brak, jak się później o tern 
przekonałem, również w St. James Par
ku i Green Parku. Są to zazwyczaj ty
py o wybiedzonych, zarośniętych twa
rzach, w zniszczonych ubraniach, o o- 
czach, z których wygląda nędza a czę
sto i rozpacz. Wśród tłumów tych spo
tyka się jednak i ludzi pogodnych, któ
rzy przyszli tu spędzić chwile wolne od 
■zajęcia. Zbierają się oni zwykle w po
bliżu Oxford Street i tam zapuszczają 
się w ożywione dyskusje. Przeważnie 
religijne, rzadko kiedy polityczne. Na 
improwizowaną trybunę występuje 
mówca jakiejś sekty i rozpoczyna prze
mówienie. Dl$ ściągnięcia zaś słucha
czy wywiesza plakat z napisem „Tutaj 
będą przedstawione dowody istnienia 
Boga“. Pomiędzy zgromadzonymi uwi
jają się agitatorzy konkurencyjnych 
sekt i rozdają zaproszenia na „lepsze“ 
odtezyty, które wygłoszą „wymowniejsi“ 
mówcy. „Apostołowie“ ci odznaczają 
się niezwykłą wytrwałością i mimo iro
nicznych uśmiechów przechodzących 
starają się przekonać ich o prawdziwo
ści swej wiary. W pobliżu wreszcie 
kazalnicy widać kilku białowłosych 
starców, którzy rozłożyli modlitewniki i 
drżącym głosem śpiewają psalmy.

Oxford Street. W obie strony ul wy
ciągnie nieprzerwany sznur wszelkiego 
rodzaju pojazdów, — automobili, omni
busów, wozuw ciężarowych. Widok i
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hałas fen sam, co na Regent Street, Pic
cadilly, w City lub na Strandzie na wy
brzeżu Tamizy. Z szeregu tych obrazów 
ulicznych wytwarzamy sobie pojęcie o 
całym Londynie, jako o olbrzyrniem 
środowisku ludzkiem, gdzie tuż" obok 
siebie występuje praca, współzawodnic
two, przepych i bieda, gdizie krzyżują 
się wszystkie drogi, prowadzące przez 
całą kulę ziemską. Ulice te wieczorem 
zalane są potokami światła, reflektorów, 
masą ruchomych różnokolorowych re
klam. To świat dzisiejszy a gdzieś znów 
na krańcach miasta znajdują się równie 
wielkie dzielnice o charakterze średnio
wiecznym, dokąd współczesne urządze
nia i poglądy przenikają z wielką ostroż
nością.

Panuje w nich atmosfera zupełnie 
odmienna; ludzie są spokojniejsi a my
śli zwracają się ku przeszłości, historji 
łub fantazjom poetyckim, które panują 
jeszcze nad temi zakątkami. Na Baker 
Street np. szukamy domu, w którym we
dług detektywnych opowieści Conan 
Ęóyla mieszkał rzekomo słynny Sher
lock Holmes a na Lincoln's inn Fields 
oczekujemy z zatajonym oddechem na 
ukazanie się osób, występujących w po
wieściach Dickensa. Fantastyczne te 
marzenia rozwiewają się szybko, gdyż 
mimo zamierzchłych dekoracyj na każ
dym kroku odczuwamy współczesną 
rzeczywistość.

Idziemy dalej. Przez Fleet Street, 
koło katedry św. Pawła i dalej aż do 
Toweru, gdzie zbrodniczy ks. Gloster 
pokryjomu opłakiwał egzekucję lorda 
Hestingsa.

Opactwo westminsterskie, katedra, w 
której znajdują się grobowce najwięk
szych poetów i pisarzy Anglji, gmach 
parlamentu, wieża zegarowa, Downing 
Street z gmachami rządowemi, ratusz 
i widok na Trafalgar Square z pomni
kiem Nelsona są już zbyt znaną deko
racją wybrzeża Tamizy, aby dłużej nad 
niemi się rozwodzić. Widnieją one we 
wszystkich przewodnikach, na kartkach 
pocztowych, fotografjacb amatorskich, 
jako najbardziej godna widzenia część 
Londynu. * ♦ *

Pierwszem zadaniem każdego cudzo
ziemca, przybywającego do Londynu, 
jest znalezienie odpowiedniego hotelu z 
dobrą kuchnią. Ponieważ jednak ol
brzymie luksusowe hotele „Cecil“ i „Sa
voy“ na Strandlzie nie dla każdego są do
stępne, znalazłem przytułek w okolicy 
Russe! Square, w pobliżu muzeum bry
tyjskiego, w dzielnicy, która przypomi
na paryską Quartier Latin. Podobne ho
tele o skromnym wyglądzie, sympatycz
ne i c-iche, z dobrą obsługą i kuchnią 
znaleźć również można w okolicy Pic
cadilly lub Hyde parku. Przyjezdny nie 
jest tam—-jak to często bywa—numerem 
ani bagażem, personel grzecznie go wi
ta, a pokojówka przy wymijaniu na 
schodach, uprzejmie się do niego uśmie
cha.

Hotelom, restauracjom j mieszka
niom — tym słynnym flats to let — lon
dyńskim domom handlowym — jak 
również muzeom, galerjom obrazów, 
komunikacji, sportom, klubom i gaze
tom właściwie należałoby poświęcić kil
ka specjalnych korespondencyj. F. P.

Hindenburg w obronie Stahlheimu
List pregydenia do premjera prusk^go

Berlin, 15. 7. (PAT). Urzędowo 
donoszą;

Prezydent Rzeszy Hindenburg od
mówił udziału w uroczystościach z oka
zji ewakuacji Nadrenji, zapowiedzia
nych na dzień 21 lipca w miastach Tre- 
wirze, Akwizgranie i Wiesbadenie.

W liście do premjera pruskiego pre
zydent Hindenburg oświadczył, że zmu
szony jest cofnąć swój udział w uroczy
stościach ponieważ rząd pruski dotych
czas nie zdecydował się odwołać rozpo
rządzenia, rozwiązującego organizację 
Stahlheimu na obszarze Nadrenji i 
Westfalji.

Berlin, 15. 7. (PAT). Biuro Wolf
fa donosi, że rządi pruski został w swo
im czasie uprzedzony o zamiarze prezy
denta odwołania wyjazdu na uroczysto
ści w Nadrenji, o ile nie zostanie co-

Demonstracje bezrobotnych 
w Częstochowie

Częstochowa, 15. 7. (PAT.) W
związku z ogłoszeniem przez tutejszy 
magistrat wypowiedzenia pracy 1400 
robotnikom, zatrudnionym przy robo
tach miejskich, bezrobotni w liczbie 
700 zgromadzili się przed magistra
tem. Kilkunastu bezrobotnych wtar
gnęło na piesiedzenie członków zarzą-

Niezwykłe zajście w sądzie
Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.).— 

W sądzie pokoju przy ul. Nowy Świat 
Wanda Karczewska, skazana za kra
dzież zegarka na 6 miesięcy więzienia, 
w chwili gdy sędzia ogłaszał wyrok, 
chwyciła metalowy krzyż, stojący na je
go stole i rzuciła go w sędziego Dębic
kiego, zadając mu poważną ranę.

Karczewską natychmiast aresztowa
no. (w)

Zbrodniczy zięć
Katowice, 15. 7. (PAT.) Dzisiaj 

około godz. 2 w nocy między urzędni
kiem pocztowym Stanisławem Ratią w 
Szopienicach a jego teściem Józefem 
Jan tą powstała sprzeczka. Batia daw
szy do Janty 3 strzały, rzucił go do rze
ki Brynicy. Odzyskawszy przytom
ność, Jan ta zdołał się wydostać z wo
dy. Odstawiono go do szpitala w Sos
nowcu. Stan jego jest beznadziejny. 
Batię aresztowano.

Syn zamordował ojca
Wiln o, 15. 7. (PAT). W drodze z 

Jaszun do Turgiel zabity został kilku 
uderzeniami drągiem Justyn Herma
nowicz ze wsi Dalnówka. Sprawcą .za
bójstwa byli syn i brat Hermanowicza, 
którzy wracali z nim z sądu w Jaszu- 
nach, gdzie toczył się proces w spra-

fnięte rozporządzenie, rozwiązujące or
ganizację Stahlheimu.

Podróż prezydenta Hindenburga do 
Speyer, Palatynatu i Moguncji odbędzie 
się według ustalonego poprzednio pla
nu niezależnie od odwołania wizyt w 
miastach Nadrenji.

Berlin, 15. 7. (PAT). Biuro Wolf
fa donosi, że frakcja demokratyczna u- 
chwaliła zgłosić na posiedzeniu Reichs
tagu interpelację w sprawie listu prezy
denta Hindenburga.

Min. finansów Dietrich jako delegat 
partji demokratycznej w rządzie udał 
się dziś do kanclerza Bruninga celem 
złożenia wyjaśnienia. Przewodniczący 
frakcji demokratycznej Koch upoważ
niony został do odbycia w ciągu dzisiej
szego jeszcze popołudnia rozmowy z 
kanclerzem.

du miasta i przybrało wobec nich gro- 
żnźą postawę. Na wieść o tern do 
magistratu niezwłocznie przybyły sil
ne oddziały policyjne.

Bezrobotni otrzymali zapewnienie, 
że roboty miejskie będą wznowione 
dnia 17 b. m.

wie podziału schedy, do której wszyscy 
trzej pretendowali. Sprawców morder
stwa aresztowano.

Węże zwierzętami 
domowe mi

W związku z wypadkami ukąszeń 
przez żrnije, jakie niedawno miały 
miejsce w parkach warszawskich, 
warto przypomnieć, że istnieje kraj, 
gdzie wielkie węże hodowane są w 
charakterze zwierząt domowych.

Krajem tym jest Brazyłja, gdzie 
pewien gatunek węży jest w gospodar
stwie równię często spotykany, jak 
gdzieindziej pies lub kot. Węże te, 
dla których szczury są ulubionym 
przysmakiem, oddają nieocenione u- 
sługi w walce z temi gryzoniami. W 
dzień wąż śpi spokojnie, zwinięty w 
kłębek, w przeznaczonym dla niego 
koszyku, a w nocy wychodzi na łowy. 
Węże te bardzo prędko oswajają się z 
ótoczeniem i tak dalece przyzwycza
jają do domu, że wypuszczone na wol
ność nawet w dość znacznej odle
głości od domu same odnajdują drogę 
i powracają, (R. C.)

Napad bandytów na bank
Nowy Jork, 15. 7. (PAT.) W 

Wiłlmar w stanie Minnesotta 5 ban
dytów wdarło się do jednego z ban

ków i rozpoczęło strzelaninę z karabi
nów maszynowych i rewolwerów. — 
Wśród urzędników banku i klijenteli 
powstała panika. 2 kobiety odniosły 
rany.

Bandyci porwali 35 tys. dolarów 
i uciekli.

Aresztowania
w Leningradzie

M o s k w a, 15. 7. (PAT.-) W Lenin
gradzie aresztowano dziś 60 pracowni
ków państwowego instytutu aprowi- 
zacyjnego.

Aresztowanym zarzuca się utrzy
mywanie Stosunków z prywatnymi 
przekupniami i odsprzedawanie towa
rów za łapówki.

Wybuch Wezuwjusza
N e a p o 1, 15. 7. (PAT.) Po opadnię

ciu mgły, która przez 2 dni zakrywa
ła Wezuwjusz, stwierdzono, że stru
mień lawy, wydobywający się z wul
kanu, zastygł w drobne słupy.

Lawa już nie zagraża równinom, 
jednakże wulkan jest w dalszym cią
gu czynny.

Echa katastrofy
pod Neurode

Wrocław, 15. 7. (Tel. wł.). Pra
ce nad wydobyciem pozostałych 44 gór
ników, zabitych w czasie strasznej ka
tastrofy w kopalni pod Neurode, bardzo 
powoli" postępują naprzód. W trzecim 
•pokładzie kopalni, gdzie znajdują się 
zwłoki, zarwała się część sklepienia, 
wskutek czego kolumny ratownicze u- 
suwają masy kamieni i dla własnego 
bezpieczeństwa muszą wzmacniać skle
pienie belkami.

Pogłoski o wtargnięciu do trzeciego 
pokładu wody są nieprawdziwe.

Karygodny wybryk
Wczoraj weawano Pogotowie Lekar

skie (tel. 55-55) do rzekomego wypadku 
w okolicę Biedruska. Ponieważ jednak 
obie karetki znajdowały się w danej 
chwili na mieście, przystąpiono do 
skontrolowania alarmu, przyczem oka
zało się, że wypadku żadnego nie było 
— natomiast jakiś niepoczytalny dow
cipniś pozwolił sobie na karygodny wy
bryk niepokojenia instytucji, niosącej 
pomoc i ratunek bliźnim, (k)

Chłopiec pod kołami anta
Na Górnej Wildzie wpadł pod sa

mochód ciężarowy Konrad Miethe, od
nosząc lekkie potłuczenia. Wypadek 
nie przybrał groźniejszych rozmiarów, 
ponieważ szofer zdołał wczas zahamo
wać.

Poranionego opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, (k)

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ (P. K. O. 212 654)

BOLESŁAW OSKARDMARKIZ
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy.)
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Pani Paterson spędzała przeważnie 

dni w hotelu, nie znosiła bowiem ru
chu i zgiełku,' szczególnie mając za
miłowanie do ciszy i domowego spo
koju. Ciszę tę i spokój domowy usiło
wała sobie stworzyć chociażby w nie
wielkim stopniu w Paryżu, starając 
się jak najrzadziej opuszczać progi 
swego apartamentu, z którego okien 
rozciągał się widok na najpiękniejsze 
dzielnice Paryża- Pani Paterson wy
jechała do Europy jedynie dla córki. 
W innym wypadku, gdyby nie córka, 
fiigdyby się w tę daleką i — zdaniem 
jej — zgolą niepotrzebną podróż nie 
wybrała.

Evelyn skończyła właśnie pełnych 
łat dwadzieścia i — zdaniem Paterso- 
ria — był to już wiek, w którym na
leży pozwolić córce na niektóre za
chcianki, o ile w skutkach okazać się 
mogą pożyteczne. Chęć, wyrażona 
przez Evelyn zwiedzenia krajów euro
pejskich, obejrzenia szerokiego świa
ta, znalazła całkowitą aprobatę u papy 
Patersona. Podróż do Europy zdecydo
wano szybko i bez długeh ceregieli.

Dom Patersonów należał do tych 
starych domów amerykańskich, w któ
rych nie zakorzeniły się jeszcze sze
rzące się nagminnie nowe obyczaje na

dające tak charakterystyczne piętno 
całej współczesności amerykańskiej. 
Panowały w tym domu przedewszyst
kiem obyczaje patrjarchalne, wola sta
rego Patersona szanowana była nad 
wszystko inne i przez wszystkich bez 
wyjątku. Skoro więc papa Paterson 
postanowił, że Evelyn wyjedzie do 
Europy, do projektu tego przyłączyła 
się najżyczliwiej i pani Paterson. Po
nieważ zaś papa Paterson ani słyszeć 
nie chciał o wyjeździ© samemu z cór
ką, przeto na wyjazd ten zdecydować 
się musiała pani Paterson, wbrew 
wszelkim ze swej strony zabiegom i 
chęciom. Stary Patersonsam osobiście 
od lat dwudziestu prowadził swoje in
teresy, wszelką zaś przerwę w przyję
tym trybie życia uważał za niedopusz
czalną, mogącą tym interesom poważ
nie zagrozić. Nigdy też nie wyjeżdżał 
ze swego Pittsburgha i sama myśl o 
mogącym kiedyś nastąpić wyjeździe 
wydawała mu się poprostu dziką. Tak 
tedy Evelyn wyjechała do Europy z 
matką, a do towarzystwa wzięty sobie 
dwie osoby z fraucymeru Patersonów. 
Wybór padł na mistress Hughes, która 
już z dziesięć razy była w Europie, i 
na miss Yałladon, osobę młodą, ale 
energiczną, paradną, a przedewszyst- 
kiem pilną i systematyczną,

O ile niezbyt liczne było towarzy
stwo kobiece odbywające podróż zaoce- 
anową, o tyle znowu imponująco i 
groźnie przedstawiały się bagaże, które 
panie Paterson zabrały z sobą. Evelyn 
była gotowa jechać z jedną walizką w 
ręku, pani Paterson wszakże zdecydo
wała inaczej. Jako osoba przewidująca

i przezorna, a przedewszystkiem pa
miętająca o wygodach i spokoju, była 
zdania, iż należy zabrać z sobą wszyst
ko, co napozór wydawać się będzie 
zbędne, w gruncie rzeczy okazać się 
może potrzebne. I dlatego bagaż obu 
pań i ich towarzyszek urósł do liczby 
dwudziestu zgórą kufrów, waliz, wa
lizek i toreb. Jako nieodłączny sprzęt, 
z którym Evelyn nie cbciała się roz
stać, a co również znalazło aprobatę 
starego papy Patersona, był samochód 
marki Lincoln. Samochodem tym lu
biła Evelyna namiętnie kierować sa
ma, a podróż bez samochodu po Euro
pie byłaby stanowczo odrzuciła.

Panie Paterson siedziały już prze
szło miesiąc w Paryżu, i miesiąc ten, 
spędzony nad Sekwaną podobał się 
bardzo dziewczynie. Mniej nim za
chwycona była mistress Hughes, zmu
szona przeważnie towarzyszyć Evelyn 
w jej przejażdżkach samochodowych 
po różnych kątach Paryża, ba, nawet 
w podmiejskie okolice, które pannę 
Paterson niezmiernie zaciekawiały. 
Świat, który teraz miała sposobność 
oglądać był tak odmienny od tego w 
-jej własnej ojczyźnie, tyle w nim było 
na każdym kroku nowych nieznanych 
rzeczy, tyle dostarczał nowych i nie
znanych wrażeń, że dziewczyna była 
poprostu oczarowana,

Evelyn inaczej sobie pierwotnie u- 
kładała plan pobytu w Paryżu, a ina
czej go ułożyły wypadki. Panie nie 
szukały i nie przewidywały w swo
ich projektach żadnych wizyt, zawie
rania znajomości, bywania tu i tam. 
Tymczasem tak się złożyło, że zaraź

na wstępie w Claridge‘u natknęły się 
na znajomych. I wiele z tego, co pro
jektowało się pierwotnie, musiało ulec 
całkowitej zmianie.

Tak więc zjawił się na wstępie gość 
i towarzysz nieodłączny, któremu Eve
lyn jeszcze przed rokiem wpadła, w o- 
ko, niejaki Joe Sullivan z Pittsburgha, 
Joe Sullivan był poważną part ją, a do
my. w których bywał, ściśle mówiąc, z 
którymi się stykał w klubach, na przy
jęciach wszelkiego rodzaju, wszystkie, 
gdzie były córki na wydaniu, pożądłi- 
wem spoglądały na niego okiem. Joe 
Sullivan miał łat trzydzieści; przy
najmniej tyleż miljonów dolarów, gru
bo usta, potężne szczęki, znamionujące 
rzekomo energję życiową, albo jak kto 
chce, brutalne chwyty życiowe, poza- 
tem miał rudawe włosy, nałóg pale
nia fajki i pamiętnej gry w karty. — 
Nie można powiedzieć, ażeby był 
brzydki, tćudno byłoby jednak stwier
dzić z upprem, że należał do ludzi 
przystojnyęh. Był wysoki, nosił się 
starannie, ,‘starał się być we wszyst- 
kiem poprawny, o ile stuprocentowy 
Amerykanin, palący, pijący i grający w 
karty może być poprawny, śmiał się 
czasami rubasznie i głośno, przeważ
ni© nie wiadomo czemu, zachowywał 
flegmę i spokój na twarzy, podczas 
kiedy inni śmiali się serdecznie i 
szczerze, i mówił całkiem prawie przez 
nos, mało porusząjąc ustami, znajdu
jąc najwidoczniej, że usta przeznaczo
ne są wyłącznie do przyjmowania pły
nów i pokarmów, mowa zaś angie'ska 
w zupełności bez nich obejść się może.

(Cią^ dalszy nastąpi.)



Z Międzynarodowej Wystawy
Komunikacji i Turystyki
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KALENDARZYK
Środa, 16 lipca 1930.

Słońce: wschód 3,48; — zachód 20,08; — 
długość dnia 16 godz. 20 min.

Księżyc: wschód 22,33; — zachód 9,32; — 
przed ost. kw.

Kai. rz.-kat.: N. M. P. Szkaplerznej; ju
tro Aleksy.

Kai. słów.: Dzierzysław; jutro Dzierzy- 
kraj.

Zebrania
Dziś o 8,30 Stow. Pań Miłosierdzia Św. 

Wincentego a Paulo (Zmartwych
wstanie Pańskie) msza św., poczem 
zebr, w sali parafj.;

o 19 To w. Kobiet „Wzajemna Po
moc“ w Domu Król. Jadwigi;

o 20 Tow. Uczestn. Powst. Wlkp. (Za
mek) walne zebr, w „Boulevard" pl. 
Nowomiejski 5;

o 20 Klub Sport. „Fryzjerzy" u p. Ja
rockiego, ul. Masztalarska 8 a;

o 20,30 Tow. Muzyczne (Św. Łazarz) u 
p. Śliskiego, ul. Marsz. Focha 55;

Koło Senjorów w lokalu wŁ przy 
al. Marcinkowskiego 26;

Jutro o 18 Zw. Inwalidów Wojennych w 
Domu Król. Jadwigi;

o 20 „Sokolice“ (Śródka) w Domu Kat. 
na Śródce;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Heleny Rosińskiej o godz. 18,30 

Czartorja 8.
Licytacje

Dziś o 9 St. Rynek 43 — śmiga z termo
metrem;

o 10 ul. Poznańska 44 — kilkanaście 
rozm; stołów;

o 10 G. Wilda 113 — masz, do szycia; 
o 11 ul. Wawrzyniaka 19 —- bufet, kre

dens, stoły, 12 krzeseł, bibljoteka, 
200 książek, garnitur klubowy, obra
zy, masz, do pisania ze stolikiem;

o 11 ul. Niegolewskich 10 a — forte
pian, harmonium, skrzypce, fotele, 
zastawy stołowe, szafy, stoły, łóżka, 
krzesła, obrazy, lustra, bufety, biur
ka, zegar;

o 11,15 ul. Wawrzyniaka 19 —- kilka 
aparatów radjowych z głośnikami, 2 
aparaty fotograficzne;

o 11,30 G. Wilda 10 —• kredens rest.; 
o 13 pl. Wolności 14 — masz, do pisa

nia, kasa rejestr., stół składowy; 
o 13,30 pl. Wolności 19 r— fortepian,

20 kanap;

Teatr Wielki
DZIŚ — «Pan Twardowski“ balet Ró

życkiego.
Teatr Nowy

WIŚ — „Papa® — występ gość, zespołu
Teatru Polskiego z Warszawy,

Kalendarzyk wystawowy Kt. W. K. T.
Adres Dyrekcji: ul. Marsz. Focha nr. 18; 

tel. 71-50.
Pawilony otwarte od godz. 9 rano do 20; 

Park Wilsona do godz. 24.
Kasy czynne na pół godziny przed otwar

ciem wystawy.
Cena wejścia: jednorazowy bilet wstępu 

2 zl; bilet ulgowy (pp. akademicy, 
młodzież szkolna, podoficerowi© i 
szeregowi W. P. i P. P. oraz wyciecz
ki od 25 osób) — 1 zł; bilet stałego 
wstępu na cały czas trwania wysta
wy — 10 zł.

Wstęp do Parku Wilsona wiecz, — 50 gr. 
W Parku Wilsona czynne są restau
racje, kawiarnie, dancing i kino. 
Seanse kinowe o godz. 17-tej, 19-tej 
i 21-ej. Wejście do Parku po godz. 
19 od ul. Matejki i Berwińskiego.

Przyjazd min. Manoilescn
W skład wycieczki rumuńskiej, zjeż

dżającej dzisiaj do Poznania wchodzą: 
pp. min. Manoilesco, prof. Samurcas, 
szef prasowy przy Radzie min., Kerciu 
i radca handlowy przy poselstwie R. P. 
Vetulani. Wycieczce towarzyszy mini
ster Kühn oraz pp.: dyr. Skupiewski, 
dr. Dobrucki, Skrzetelski, naczelnik 
wydziału prasowego M. S. Z. Chrzanow
ski i inż. Tuz.

Program przyjęcia gości jest nastę
pujący: godz. 9,13 — powitanie na dwor
cu poczem odjazd do Bazaru; godz. 10.
— otwarcie kongresu „Grema“ w Dyrek
cji Kolei; godz.. 11—13 — zwiedzanie 
wystawy (teren A); godz. 13,30 — śnia
danie w Bazarze; godz. 15—17 — zwie
dzenie fabryki Cegielskiego; g. 17—19
— zwiedzanie Wystawy (paw. 18 i teren 
B); godz. 20 — opera; godz. 23 — obiad 
w Bazarze; godz. 24,6 odjazd min. Ma
noilesco do Berlina.

Zjazd inżynierów Międz. Zw. 
„Grema"

W dniu wczorajszym przybyła do 
Poznania wycieczka inżynierów Mię
dzynarodowego Związku Kolejowego 
„Grema“, złożona z 15 osób. Repre
zentowane są koleje państwowe całe
go świata.

Uczestnicy wycieczki przyjechali z 
Barcelony, gdzie odbywały się obrady 
kongresowe. 4

Wycieczki zagraniczne
Konsulat generalny R. P. w Za

grzebiu zawiadamia, że z tamtejszego 
okręgu w początku sierpnia wyruszy 
do Poznania dla zwiedzenia M. W. K. 
T. wycieczka kolejarzy w liczbie około 
150 osób. Członkowie wycieczki przy
będą we własnych wagonach.

Wice-Konsulat R. P. w Koszycach 
donosi, że w dniu 25 bm. przybędzie 
do Poznania wycieczka redaktorów i 
dziennikarzy czeskich i słowackich w 
liczbie 13 osób.

W dniu 6 sierpnia przybędzie do 
Poznania wycieczka przedstawicieli 
sfer przemysłowo - handlowych i ban
kowych w liczbie 12 osób z prezesem 
Izby Przemysłowo - Handlowej W Ko
szycach p. Maxoniem na czele.

Pożegnanie chórów wołyńskich
Dnia 14 b. m. wycieczka chórów wo

łyńskich na zaproszenie wiceprezesa 
kółka rolniczego p. Andrzeja Budniaka 
udała się do Piątkowa celem zwiedze
nia gospodarstw rolnych.

Uczestnicy wycieczki z podziwem 
wyrażali się o wzorowych gospodar
stwach wiejskich, specjalnie podkreśla
jąc serdeczną gościnę, jakiej doznali w 
Wielkopolsce a zwłaszcza w Poznaniu.

Po skromnem przyjęciu mili goście 
wrócili do Poznania, skąd o godz. 0,30 
odjechali w swe rodzinne strony.

Zawody motocyklowe
Z okazji M. W. K. T. T. S. „Unja“ 

urządza w dniu 20 bm. o godz. 12,30

z Areny P. W. K. raid motocyklów na 
trasie Poznań — Bydgoszcz •— Poznań 
(264 kim.) o mistrzostwo woj. po
znańskiego.

Dotychczas zapewniony jest udział 
przeszło 20 motocykli (różnych kate- 
goryj i firm) z Poznania, Bydgoszczy 
i Grudziądza. Organizatorzy spodzie
wają się również udziału zawodników 
z Gdańska, Warszawy i Torunia.

Wszyscy uczestnicy raidu otrzy
mają poza nagrodami w swej katego- 
rji plakiety pamiątkowe.

Dodatnie skutki M. W. K. T.
Na skutek zwiedzenia Międzynaro

dowej Wystawy Komunikacji i Tu
rystyki przez przedstawicieli mini
sterstw komunikacji państw ościen
nych, wytwórnie polskie otrzymały 
zamówienie na 10 lokomotyw.

Fakt ten należy zanotować jako 
dowód korzystnego wpływu wystawy, 
która niewątpliwie ożywi zbyt w na
szym przemyśle komunikacyjnym.

Międzynarodowy raid awjonetek
Start 14 awjonetek z lotniska mo

kotowskiego w Warszawie nastąpi w 
dniu 17 bm. o godz. 9-tej. Lądowanie 
w Poznaniu (Ławica — lotnisko cy
wilne) od godz. 11-tej.

Start z Poznania do Berlina tegoż 
dnia pomiędzy godz. 15—16.

Wpisy na Uniwersytet 
Poznański

Sekretariat Uniwersytetu Poznań
skiego zawiadamia, że termin składa
nia podań o przyjęcie na Wydziały: 
lekarski wraz ze Studjum wychowa
nia fizycznego, humanistyczny —- o- 
znaczono na czas od 1 do 15 wrze
śnia br., na Wydziały: prawno-ekono
miczny, matematyczno-przyrodniczy i 
rolniczo-leśny na czas od 15 do 30 
września br., na Oddział farmaceu
tyczny od 1 do 25 września br. Do 
wpisu należy zjawić się osobiście.

Do wniosku o przyjęcie, skierowa
nego pod adresem właściwego dzie
kana, względnie dyrektora oddziału 
lub studjum, należy dołączyć: metrykę 
■urodzenia w oryginale, świadectwo 
dojrzałości w oryginale, życiorys (na
pisany własnoręcznie, a na Oddziale 
farmaceutycznym, podług przepisane
go wzoru w Kancelarji Oddziału), 
świadectwo wojskowe, o ile petent 
jest w wieku poborowym, świadectwo 
nienagannego prowadzenia się (to o- 
statnie nie dotyczy kandydatów (tek) 
którzy ukończyli szkołę średnią w 
bieżącym roku kalendarzowym). Nad
to kandydaci na Oddział farmaceu
tyczny mają przedstawić 3 fotografje 
formatu najmniej 8X4.

Ilość przyjęć na wszystkich wy
działach z wyjątkiem Wydziału hu
manistycznego i na Oddziale farma
ceutycznym, jest ograniczona, przy-

czem na wydziale prawno-ekonomicz
nym tylko na I rok sekcji prawnej.

Na Wydziale lekarskim obowiązy
wać będzie konkurs matur. Pier
wszeństwo będą mieli kandydaci (tki), 
którzy ukończyli gimnazjum typu 
klasycznego lub humanistycznego. 
Kończący zakłady typu matematycz
no-przyrodniczego muszą się wykazać 
6 latami łaciny. Na Studjum wycho
wania fizycznegó obowiązują badania 
lekarskie i próba sprawności. Na 
Wydziale prawno-ekonomicznym za
strzeżono przy wpisach na pierwszy 
rok sekcji prawnej pierwszeństwo dla 
kandydatów, którzy wykażą się świa
dectwem dojrzałości gimnazjum typu 
klasycznego lub humanistycznego. 
Kandydaci (tki), zgłaszający się na 
Oddział farmaceutyczny, poddani bę
dą egzaminowi z matematyki albo fi
zyki, egzamin ten odbędzie się w dniu 
30 września br.

Dziekanat Wydziału lekarskiego i 
Dyrekcja Oddziału farmaceutycznego 
mieszczą się w gmachu Collegium 
Maius (Zamek, ul. Wjazdowa 1), Dy- 
rekcja Studjum wychowania fizyczne
go w Parku Wilsona (przy ul. Mar
szałka Focha 40), wszystkie inne 
Dziekanaty w Collegium Minus (Wa
ły Wazów 26).

Wielkie
widowisko batalistyczne
Jak się dowiadujemy, Dyrekcja Tea

tru Nowego przygotowuje na najbliższą 
sobotę na arenie P. W. K. przedstawie
nie batalistyczne z udziałem wojska.

Przedstawienie to, opracowane na tle 
głośnej sztuki amerykańskiej „Rywale“, 
będzie niezwykle ciekawem widowi
skiem ze względu na ujęcie „pleinair‘o- 
we".

Występ gości warszawskich 
w Teatrze Nowym

Dziś, we środę rozpoczynają gościn
ne występy znakomici artyści.Teatru 
Polskiego w Warszawie, którzy wystą
pią w pełnej humoru komedji Flersa i 
Caillaveta p. t. „Papa“.

W rolach głównych ujrzymy ulu
bieńców stolicy pp. Leszczyńskiego, 
pierwszego amanta sceny polskiej, Fri- 
tschego, Stanisławskiego, Baczyńskiego 
i Romanównę w otoczeniu artystów Te
atru Nowego. -

Zderzenie wozu
z tramwajem

Wczoraj przed południem na uli
cy Marszałka Focha zderzył się z 
tramwajem wóz mistrza rzeźnickiego 
Frankowskiego z Komornik, który w 
towarzystwie żony i 11-letniego syna 
jechał na targ do Poznania. Wsku
tek upadku z wozu syn Frankowskich 
został poraniony na głowie a ojciec 
jego odniósł lżejsze rany. Ofiary wy
padku opatrzyło Pogotowie Lekarskie 
(tel. 55-55).

Przy zderzeniu koń został przebity 
| dyszlem, (k)

Po zlocie w Bialogrodzie
(Od własnego korespondenta)

Z e 1 e n i k a, 8 lipca.
Przebyłem moc kilometrów. Przeje

chałem Starą Serbję, czyli Macedonję, 
byłem w pobliżu granicy greckiej — o- 
chota brała do Aten! — nad granicą al
bańską a teraz odpoczywam po nużącej 
drodze ze Skoplje przez Stalać — Sara
jewo nad błękitnym fjordem południo
wej Dalmacji, nad zatoką. Kotarską, w 
Zelenice. Pinja zagląda do mego okna; 
roślinność typowo południowa. Z jed
nej strony mam widok na piękny kraj
obraz górski — od dołu góry porosłe la
sem a tuż ponad tem wysokogórskie ur
wiska skalne — z drugiej, prawie pod 
oknem, pluszczą łagodnie fale zatoki.

O zwiedzonych okolicach Jugosławji 
napiszę potem, — teraz wracam jeszcze 
do zlotu sokolego, któremu zawdzię
czam wybranie się do pobratymczego 
kraju a pośrednio wszystkie miłe wra
żenia, odniesione w podróży.

W zlocie widzę dalszy wielki krok 
do zbliżenia wszechslowiańskiego. Słu
żyć mu będą te trzy setki sokolic i soko- 

Jakie z całej Polski, od Warszawy,
Lublina, Kielc, od Lwowa, Krakowa, 
Katowic, Wilna, Torunia i Poznania, 
zjechały do Białogrodu. Jugosławia nie 
będzie już dla nich jakiemś pojęciem 
ederwanem, lecz czemś bliskiem, brat
kiem. w huraganowych oklaskach, ja- 
kiemi 30-tysięczna publiczność darzyła

istotnie dobrze wykonane ćwiczenia pol
skie, a więcej jeszcze w żywiołowych o- 
krzykach „Zivila Polska“, słyszanych 
podczas całego pochodu przez stolicę ju
gosłowiańską, odczuliśmy wszyscy cie
pło słowiańskich serc, —- odczuliśmy, że 
jesteśmy wszyscy potomkami jednych i 
tych samych praojców, pod których 
staremi lipami powstało przysłowie: 
„Gość w dom, Bóg w dom“.

We wszystkich przemówieniach, wy
głoszonych na bankiecie w hotelu 
„Serbski Król“, wydanym na cześć gości 
przez Związek Sokolstwa Jugosłowiań
skiego — zasadniczym motywem była 
kwestja słowiańskiej jedności. A prze
mawiali tam oprócz gospodarzy — Po
lacy — przyczem prezes Zamoyski wrę
czył gospodarzom piękną plakietę z 
Grunwaldem i Władysławem Warneń
czykiem, znanym Jugosłowianom do
brze z poematu Gundulic‘a „Osman“, — 
Rosjanie (z wychodztwa), Gzechosłowa- 
cy, a dalej serdecznie witani ci z braci 
słowiańskich, co jeszcze nie odzyskali 
swobód narodowych, Serbo - Łużycza
nie; po nich Jugosłowianie amerykań
scy, — a wreszcie przedstawiciel przy
byłych na ćwiczenia Rumunów oraz re
prezentant Międzynarodowego Związku 
Gimnastycznego. Nie szkodzi bynaj
mniej, że jeden z polskich mówców, 
prezes Dzieln. Mazowieckiej, druh Ko- 
rewa, mówiąc o nienaruszalności na
szych granic, o zawierusze światowej, 
jakąby ich naruszenie spowodować mu- 
siało, zaapelował szczerze i otwarcie do 
pizedstawjciela Sokołów rosyjskich ca

emigracji, druha Werguna, — życząc 
mu możności jak najszybszego powrotu 
do ojczyzny, — aby nienaruszalność 
granicy polsko - rosyjskiej była podsta
wą stosunków naszych z przyszłą Rosją, 
przy wspólnym froncie słowiańskim 
przeciwko germaniizmowi.

Jeszcze większą bodaj serdecznością 
odznaczało się niedzielne zgromadzenie 
pożegnalne przy „zakąskach“ w hotelu 
„Unjon“. Poza przemówieniami przed
stawicieli Sokolstwa, słyszeliśmy tam 
również piękne przemówienie wojewo
dy lublańskiego o znaczeniu Sokolstwa 
dla zjednoczenia jógosłowiańskiego.

Sprawa „upaństwowienia“ Sokol
stwa jugosłowiańskiego, którego urzę
dowym prezesem ustanowiono każdora
zowego następcę tronu, jest sprawą, na 
którą zapatrywać się można rozmaicie. 
Zasadniczo stoimy na stanowisku, że 
organizacja sokola musi być wszędzie 
przejawem żywotnych twórczych sił na
rodu, że nie powinny jej krępować „eta
tystyczne“ przepisy, organizujące ini
cjatywę i swobodę społeczną. W Polsce 
zatem słusznie bronił się i broni Zwią
zek sokoli już od pierwszych chwil zjed
noczenia, od czasów ministra wojny ge
nerała Sikorskiego, przed etatystyczną 
„militaryzacją“, pragnąc w swobodnym 
rozwoju swej organizacji dawać pań
stwu jak najwięcej sił, zdrowych fizycz
nie i duchowo. Ale stosunków polskich 
— mimo pozory — nie można równać 
ze stosunkami jugosłowiańskiemi. Choć 
więc w Jugosławji są na zachodzie, w 
.Chorwacji j Slawonjis patrioci, odnoszą

cy się krytycznie do obecnego ustroju 
Sokolstwa jugosłowiańskiego, my uznać 
go musimy ze stanowiska wszechsło- 
wiańskiego za pożądany i dobry. — W 
sprawie tej wypowiedział się zresztą 
Związek Sokolstwa Słowiańskiego, za
mykając dyskusję nad nią w związkach 
poszczególnych. Ostatecznie i sam Zlot 
białogrodzki dlał dowód, że dobrze jest 
tak, jak jest.. Oby zatem Związek jugo
słowiański rozwijał się najlepiej a na
dejdzie niewątpliwie czas, że i w Jugo
sławji dojrzeją stosunki tak dalece, by 
Sokół mógł w całej pełni być instytucją 
społeczno - narodową, jaką jest w Cze
chosłowacji, Polsce, lub tam, gdzie o- 
czekuje lepszej przyszłości, na Łuży- 
cach.

W końcu pragnę dodać, że osobiście 
jako Polak doznawałem dotychczas 
wszędzie specjalnych sympatyj. Wiel
kim przyjacielem Polski jest szef biura 
prasowego przy Prezydjum Rady Mini
strów, p. Milan MarjanoVić, a wicedy
rektor tegoż biura p. dr. Milorad Rado- 
vanović jest wiceprezesem Ligi Polsko- 
Jugosłowiańskiej. Niestety w czasie po
bytu mego w Bialogrodzie, był on cho
ry, a tak samo nie mogłem rozmówić 
się z prezesem Porozumienia prasowego 
polsko - jugosłowiańskiego p. Stanisła
wem Krakoyem, redaktorem wielkiego 
wpływowego dziennika „Vreme“ (Czas), 
związanym z Polską stosunkami rodzin- 
nemi, gdyż bawił on właśnie na urlopie 
wypoczynkowym.

Tadeusz P o w i d z k i.
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Wielkie manifestacje 
katolików francuskich
(KAP). W pierwszą niedzielę lipca 

katolicy z Aunis i Saintonge odbyli w 
Saintes olbrzymią manifestacje, w 
której wzięło udział około 20 000 osób. 
Na zgromadzeniu, któremu przewod
niczył Mgr Curien, biskup z La Ro
chelle, przemawiali m. in. deputowa
ny Le Cour Grandmaison, który poru
szył kwestję szkolną oraz wskazał na 
hipokryzję lak zw. szkoły jednolitej, 
oraz prezydent Narodowej federacji 
katolików francuskich, generał Castel
nau. Mówcy podkreślali konieczność 
stałego, zorganizowanego wysiłku ka
tolików, któryby wywalczył i zabez
pieczył ludności katolickiej należne 
jej prawa.

się błąd, powtarzamy zgłoszenia do biegu 
ósemek nowicjuszy: „K. W. 04“, „Tryton“, 
„Gryf“, „BTW": czwórki półwyścigowe: 
„K. W. 04“, „Tryton“, „AZS“, „WKW“ I 
i II osada, „Polonja“ I i II osada.

SPORT
Pływanie

Reprezentacja okręgu na zawody z 
Gdańskiem, które odbędą się 27 bm. w 
Gdańsku, rozpoczęła już treningi, przy- 
czem skoczków i pływaków trenuje p. 
Sjoelin a piłkę, wodną p. Kratochwila. — 
Zawody eliminacyjne do sztafety 10X50 
m dow., do 200 m klas, oraz mecz elimi
nacyjny w piłkę wodną odbędą się w so
botę o godz, 18 na pływalni związkowej. 
Do 100 m dow. wyznaczeni zostali: Lisew
ski (U), Lewandowski (S) i Grabiec (PTP); 
do 3X100 m zmiennymi: Kaniewski (PTP)• 
Antoniewicz (U) i Lisewski. Panie w ro
ku bieżącym startować nie będą, (wz)

A. Z. S. Warszawa, zaproponował P 
O. Z. P. rozegranie zawodów A. Z. S. — 
Poznań w dniu 3 sierpnia rb. w Pozna
niu. Start Bocheńskiego w Poznaniu był
by wielką sensacją dla pływactwa po
znańskiego. (WZ)

Wioślarstwo
Do regat niedzielnych na jeziorze wi- 

tobelskiem pod Stęszewem zgłosiło się do
datkowo ,.B 1W ■" mianowicie do biegu 
czwórek senjorów i do czwórek bez ster
nika. Ponieważ przy podaniu zgłoszeń w 
naSzem wydaniu wczdfajszem zakradł

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś „Pan 

Twardowski“. We czwartek, 17 bm. pre- 
mjera operetki „Księżniczka Czardasza“ 
z PP. Fontanówną, Grabowską (tytułowa), 
Karską, Bratkiewiczem, Gruszczyńskim, 
Kaczkowskim i Sendeckim; kapelmistrz 
p. Eichstaedt. W piątek, 18 bm. pod kie
runkiem dyr. Wojciechowskiego „Travia- 
ta“ z pp. Fedyczkowską, Drabikiem i Kar-, 
packim. W sobotę, 19 brn. po raz drugi 
„Księżniczka Czardasza“ w obsadzie pre
mierowej. W niedzielę, 20 bm. „Aida“ z 
pp. dr. Roessierówną, Majem, Perkowi- 
czem, Romanowiczem i Urbanowiczem, 
kapelmistrz p. Tyllia. W partji tytuło
wej zadebiutuje p. Jeziorańska.

— Z Teatru Nowego. Dziś pierwszy 
gościnny występ znakomitego zespołu 
artystów Teatru Polskiego z Warszawy 
w zabawnej i miłej komedji świetnej 
spółki autorskiej Flersa i Caillaveta p. t.

„Papa“. W roli tytułowej ulubieniec pu
bliczności warszawskiej, pierwszy amant 
sceny polskiej p. Jerzy Leszczyński, w 
roli księdza p. Stanisławski — znakomity 
reżyser, arcykomiczną postać Charmeuila 
kreować będzie p. Fritsch, syna „Papy“ 
— p. Daczyński, a Georginję — p. Janina 
Romanówna. W innych rolach artyści 
Teatru Nowego.

Występy te, ze względu na udział tylu 
pierwszorzędnych sił stolicy, wzbudziły 
ogromne zainteresowanie w sferach tea
tralnych Poznania.

Dział gospodarczy
Zaraza świń i pryszczyca

Warszawa, 16. 7. (Tel. wł.) Z 
powodu pomoru i zarazy świń zam
knięto dla wywozu zagranicę cały sze
reg powiatów.

Dla wywoził do Austrji zamknięto 
m. in. pow. lubawski, toruński i obor
nicki a dla wywozu do Czechosłowacji 
pow. Brodnica, Działdowo, Starogard, 
Świecie, Wąbrzeźno, Gniezno, Mogil

no, Śrem, Strzelno, Szamotuły, Wą
growiec, Inowrocław, Żnin.

Z powodu pryszczycy zamknięto 
dla wywozu zwierząt racicowych m. 
in. pow. Działdowo oraz wszystkie po
wiaty woj. poznańskiego i śląskiego.

 (w)

— * Życie nowoczesne. Dzisiejsze ży
cie i jego wszechstronne zajęcia stawia
ją tak duże wymagania, że dla ich należy, 
tego załatwienia konieczny jest staranny 
podział czasu. Jm lepszy będzie nasz po
dział pracy, tein większe osiągniemy w 
życiu korzyści. Na dowód niechaj służy 
życie ludzi wielkich. Tylko ten będzie 
miał na wszystko czas, kto swą pracę na
leżycie rozdzielić sobie potrafi. Na 
wszystko mieć czas, oto klucz powodzeąia 
w życiu. Dla urzeczywistnienia dokła
dnego podziału czasu zajęć codziennych, 
konieczny jest dobrze chodzący, punk
tualny zegarek. Całkowicie więc zrozu
miałe, że ludzie zajmujący wybitne sta
nowiska, posługują się podczas swych za
jęć tylko zegarkami Cyma - Tawannes, 
w całym świecie znanemi jako bezwzględ
nie punktualne. zp 24538

Notowania dewiz z dnia 15 Rpca 1030
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Poleca Piwo

Bernnrdyflskle Siote
Browar Parowy J.Korab-Kowabhiego 

w Koninie. 
HURTOWY

Marsz, Focha 31 w Poznaniu. Telefon 72-92.
Pw 8085-28,59

do naszej fabryki

Do sprzedaży 
pierwszorzędnych aparatów wulkanizacyjnych 

dla reparacyj I nowo-gumowania opon szukam na Polskę

dzieinBgo ittUinn iasin
z branży opon ł przyborów samochodowych. Wielki za
robek dla pierwszych. Wyczerpujące oferty z podaniem 
referencyj składać pod adresem: zw 24 514
Brunotte & Niemeyer, fabryka maszyn, 

 Hannover. Niemcy.

Wózek
dziecięcy (sportowy) sprzeda Ma
jewski, Mylna 12. jw 4 265

Samochód
dwuosobowy marki Opel gotowy 
do jazdy korzystnie sprzedam. —- 
Bittnera garaże. Dąbrowskiego 71 

rpw 10 799

Pies
zaginą! czarno - żółty, mały, z 
obroża i kagańcem. Numer znacz
ka 5553. Odprowadzić za dobrem 
wynagrodzeniem pod adresem: 
Matuszewski, Małeckiego 12. III. 
p. zdpw 70 954

Dywany
reparuje Tabernacki, Raczyń
skich 2. parter, lewo, przy Placu 
Bernardyńskim. dwpl!17

Poszukujemy zaraz lub od 1. 9. 
wódek, likierów i soków

destyłatora - kierownika
Reflektuje się tylko na sumienną siłę, który obeznany 

jest w swym zawodzie. Oferty piśmienne z fotografią, od
pisami świadectw i wymaganiem pensji skierować należy
do: Kościerskiej Fabryki Wódek i Likierów Fr. Piechow
ski i S-ka, Kościerzyna, Pomorze. zw 24 528

Licytacja masy upadłościowej
W środę, dnia 16 lica 1030 r. o godzinie 11 przed poł. 

w składnicy firmy spedycyjnej Miklas przy ul. Piotra Wa
wrzyniaka 19, sprzedani publicznie najwięcej dającemu za 
gotówkę: ’ np 2434

bufet, kredens, stół rozciągany, stół okrągły, 12 krzeseł, 
bibliotekę przeszło 2)0 książek rozmaitych, garnitur klu
bowy w . gobelinie, maszynę do pisania „Ideał“, kilka 
obrazów i stolik do maszyny.

J. Bartkowiak, komornik sądowy 
Poznań, ulica Kochanowskiego 24. Telef. 75-241

Pokoi Rekord!
,, , * _ Wykonuje z nadesłanych mater-

wspólny. Adamczewska, śnia- jalów wszelkie koszule męskie, 
deckich 19. zdp 70 988 wierzchnie i dzienne. Gwarantu

je się staranne i fachowe wykoń-
Pokój

umeblowany, elektryczność. Nie
golewskich 2, I. lewo, zdp 71 015

czenie. Ceny konkurencyjne. — 
..Rekord“, szwalnia i praso wai- 
nia, Stary Rynek 48, II. 

zdw 70 853

Unieważniam
zagubioną książeczkę wojskową 
oraz wykaz osobisty Franciszek 
Dalz, Stęszew. zdp 71 048

Chłopca
do posyłek przyjmie „Galwano- 
stegja“. Aleje Marcinkowskiego 5 

zdp 71 030
na sierpień 1930 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- * x i a. d-itku ¡lustr. .„Ilustracja Poznańska“ i ..Nowiny Sportowe" w Po-

------- — znaniu w eksped. z! 4.00. w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zł 4.1O. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4.94 
kwartalnie zi 14.80. pod opaska w Polsce zl 9,00 pod opaska w innych krajach zl 1100.
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą przeszkód w zakładzie, strajków i t. p 
wydawn. me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania sic 
niedostarczonych numerów' lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

OcrłOS7Pnia "’/f1®'6 6-łąmowej 30 gr na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej 
150 gr. przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego miiim.

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
nia porannego przyjmujemy do godz 18 30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża do 
wydania wieczornego do godz 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpoludn. Drobne ogłosze
nia. słowo napisowe (tłuste) 30 gr.. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych' wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienie prosimy uskutecznić przed 25 b. ni., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi 
kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kuriera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kur jer Poznański
Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Ilustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
mies-i-ąc

swoi 4,00 O|04 4^94

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurj er Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek
„Iłnstracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań

■ • 'l
miesiąc

sistpisó 1930
1

4,00 0ÿ94 4,94

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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